
Nr. 18 Sobota 22 Stycznia. Rok 1870.

Cena przedp ła ty : miesięcz. kwart.
W Krakowie 90 cent. 2 złr. 5o c.
W całej Austrji 1 złr. 15 „ 3 „ 25 „
W  Prus. i Niem. 2 ł srgr. 2 tal. 12 srgr. 
W Belg., Włosz. i Szw. 5 fr. 12  fr.
W e Francji i Anglji 6 fr. 15 fr.

Numer pojedynczy 5 centów.
W  Krakowie odnoszenie do domów 10 c. mieś. 
Redakcja i Administracja ul. Florjańska Nr. 3 5 5 .

Wychodzi odzień prócz poniedziałków i dni poświętnych o godz.
8 rano. — Listy niefrankowane nie przyjmują się. — 

Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 
A jen c je  Kur jera K ra k o w sk ieg o .  W  Krakowie: księgarnia 
J . Czecha w Rynku, w Tarnowie: handel P. Miildnera, w R ze­
szowie: księg. Pellara, 10 Przemyślu: księg. braci Jeleniów, we 
Lwowie: Ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego, księg. Seyferta 
i Czajkowskiego, w Poznaniu: księgarnia A. J . Żupańskiego, 
w Wiedniu: Haasenstein et Yogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16.

Cena ogłoszeń (inseratćm).
Od wiersza drobnego druku za każdorazowe 

umieszczenie 4 centy.
Opłata stemplowa 30  cent. od każdego ogło­

szenia za każdorazowe ogłoszenie.
Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji 

i płatne gotówką, stempel płaci wydawnictwo.
Inseraty przyjmuje Z. J. Wywiałkowski, uh 

św. Anny, dom dra Balko.

Przegląd polityczny.
Minister finansów Brestel objął tymczaso­

wo, do ostatecznego ukonstytuowania się ga­
binetu wydział rolnictwa, pozostając jedno­
cześnie na czele swojego wydziału.

Niektóre dzienniki wiedeńskie zapewniają 
znowu, że w ministerjum spraw wewnętrznych 
utworzonym zostanie osobny wydział dla Ga­
licji, którego naczelnikiem będzie polak.

Z powodu zamierzonej wizyty arcyksięcia 
Karola Ludwika na dworze pruskim, berliń­
ski korespondent do Breslauer Ztg. pisze, że 
w obecnój chwili nie ma ważniejszych przy­
czyn do ściślejszego zbliżenia między Prusami 
i  Austrją, chyba ta  jedna, że królowi Wilhel­
mowi doradzają lekarze przepędzić tegoroczną 
porę kąpielową u wód austrjackich, a miano­
wicie w Karlsbadzie i Gasteinie.

Dzienniki francuzkie zajmują się głównie 
uchwałą ciała prawodawczego przyzwalającą

na wytoczenie procesu Rochefortowi; widzą 
w tem niedorzeczność i skandal, aby deputo­
wany pierwszego okręgu wyborczego stolicy, 
w sprawie prasowćj, stawał przed sądem po­
licji poprawczćj w tśj właśnie chwili, gdy rząd 
zaprowadza sądy przysięgłych dla spraw pra­
sowych.

Do Koln. Ztg. piszą z Paryża, że robot­
nicy w warsztatach przedmieściowych bardzo 
licznie zaopatrują się w rewolwery.

Program polityki zagranicznej obecnego 
gabinetu francuzkiego jest o ile wiadomo 
następujący: popieranie jedności włoskiej, 
z poszanowaniem zasady, że Papież w Rzy­
mie pozostać powinien; przyjaźń z Prusami, 
z warunkiem że co do Niemiec zachowanym 
będzie trak ta t pragski; popieranie Turcji; 
zawiązanie ściślejszych węzłów między Francją 
i Anglją.

Wiadomości polityczne.
P r a g a ,  20 stycznia. Rada miejska zamie­

rza znowu wybrać deklaranta burmistrzem.
EGIPT Na pokrycie kosztów ostatnich u- 

roczystości wice-król nałożył nowy podatek i 
zamierza rozpisać pożyczkę przymusową.

HISZPANJA. Madryt, 19 stycznia. Na 
dzisiejszem posiedzeniu kortezów Figuerola 
zażądał pełnomocnictwa do zaciągnięcia po­
życzki 720 mil. realów przez wypuszczenie 
biletów skarbowych oraz do sprzedania kopalń 
Rio Forte i innych dóbr koronnych.

WŁOCHY. Florencja, 19 stycznia. Zapew­
niają, że ministerjum postanowiło odroczyć 
początek nowych posiedzeń parlamentu aż d® 
7 marca.

Kr o n i k a .
K raków  22 stycznia. Przecież miasto nasze po 

długiem oczekiwaniu doczekało się porządnej kliniki

Stowarzyszenie kobiet
w Wiedniu.

(-(-) W ostatnich latach piękna połowa 
rodzaju ludzkiego wystąpiła na widownię spo­
łecznego ruchu. Kobiety słowem i pismem 
przez usta i pióra swych obronicielek wystą­
piły z użaleniami nad położeniem kobiety w 
dzisiejszem spółeczeństwie odmawiającem jćj 
prawa do nauki i pracy. Nie jesteśmy zwo­
lennikami bezwzględnćj emancypacji kobiet, 
bo ta  nieraz zostaje w sprzeczności z obo­
wiązkami niewiasty jako żony i matki. Chęt­
nie atoli przyznajemy, iż kobieta nie używa 
tych praw jakie się jćj należą, co pocho­
dzi z tego, iż dzisiejsze kobiety nie stoją na 
równi z mężczyznami pod względem wykształ­
cenia umysłowego i poczucia swych obowiąz- 
kóv

Ruch ten kobiecy odbił się i w naszćm 
spółeczeństwie, zwłaszcza w Warszawie, gdzie 
niedawno pani Józefa ze Śmigielskich Dobie- 
.szewska wystąpiła publicznie z odczytem o 
prawach i obowiązkach kobiet. Prelegentka, 
jak czytamy w pismach warszawskich, słusz­

nie potępiła apatyczne wyczekiwanie na zmia­
ny i ulepszenia społeczne, twierdząc, iż wy- 
trwałemi usiłowaniami można ich rozwój przy­
śpieszyć.

Do tego celu prowadzą stowarzyszenia 
kobiet, których z dniem każdym przybywa. I 
u nas w Krakowie zawiązuje się stowarzysze­
nie takie pod nazwą „Praca,11 o czćm już czy­
telnikom donosiliśmy, ciesząc się z tego no­
wego objawu pracy społecznćj na ojczystćj 
niwie.

Okoliczność ta  zachęciła nas do skreśle­
nia słów kilka o stowarzyszeniu kobiet w 
Wiedniu. Zawiązało się ono przeszłego roku 
i postawiło sobie zadanie polepszenia losu 
kobiet we wszystkich kierunkach życia towa­
rzyskiego i dopomaganie im do wywalczenia 
samodzielności i należytego poszanowania w 
społeczeństwie. ®

Za najważniejszy środek prowadzący do 
tego celu stowarzyszenie słusznie uznało u- 
rządzanie szkół podających takie wiadomości, 
które zapewniają młodym dziewczętom w 
praktycznćm życiu pewną niezależną egzy­
stencję, a zarazem udzieliły im siły do bez­
piecznego przejścia przez życie bez narażenia 
na szwank godności moralnćj i samoistności.

Z początkiem października roku zeszłego 
stowarzyszenie rozpoczęło swoje czynności przez 
nauczanie w trojakiego rodzaju szkole; w 
szkółkach początkowych, w kursach specjal­
nych i zapomocą odczytów publicznych.

W każdćj dzielnicy miasta stowarzyszenie 
zakłada szkółkę początkową. Do tych szkó­
łek mają wstęp dziewczęta od 6 do 14 roku. 
Wykłady trwają od ya9 do ya12 zrana i od 
ya3 do ya5 po południu. W szkółkach tych 
uczą -wszystkich robót kobiecych ręcznych, 
robienia pończoch, szycia, haftu , krzyżowćj 
roboty itd. Oprócz tego w dwóch klasach, na 
które szkółka się dzieli, uczą w oddziale niż­
szym: czytania, pisania, rachunków i jeogra- 
fji, w wyższym zaś poprawnego wyrażania się 
ustnie i piśmiennie jak również historji. Szkół­
ki te utrzymywane są z ofiar dobroczynnych 
i  nauka odbywa się w nich bezpłatnie, przy 
pomocy nauczycielek, które ofiarowały stowa­
rzyszeniu swe usługi.

Zadaniem kursów specjalnych jest wykształ­
cenie fachowe w rozmaitych gałęziach zarob­
kowania. Uczą więc robienia sukien i strojów 
damskich, szycia rękawiczek, robót introliga­
torskich, malowania wachlarzy, robienia lalek 
i zabawek dziecinnych, robienia parasoli itp
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położnicznej. Jak  wiadomo, dawna klinika posiadała 
tyle niedostatków, że ich wyliczyć niepodobna. Nowy 
zakład leży na gruncie tak zwanego zakładu klini­
cznego na przedmieściu Wesoła i mieści w sobie 
oprócz kuchni 11 izb, a łóżek 35. Pokoje przezna­
czone dla chorych są jasne, podłoga pokostowana, 
piece kaflowe z pokojów opalane, do oświetlania służą 
lampy olejne, we drzwiach znajdują się okienka do 
przewietrzania, łóżka są żelazne, sprzęty drewniane 
na dębowo pokostowane, bielizna i inne przybory dla 
kobiet i dzieci są w dostatecznej ilości i doborowym 
gatunku. Pod umiejętnym kierunkiem prof. Maduro­
wicza klinika położnicza posiada wszelkie warunki 
wymagane od podobnego rodzaju zakładów. Do kli­
niki przyjmowane są także kobiety z chorobami wła- 
ściwemi płci żeńskiej.

* Dziś odbyło się losowanie sędziów przysięgłych, 
dla braku miejsca odkładamy ogłoszenie listy do przy­
szłego numeru, tu  tylko dodamy, że lista wylosowa- 
nch mieści i takich których marności tego świata zaj­
mować już przestały t. j. nieboszczyków.

* W Resursie mieszczańskiej odbędzio się dziś wie­
czór tańcujący.

* W  resursie mieszczańskiej ju tro  30 b. m. od­
będzie się doroczne zgromadzenie członków. Na po­
rządku dziennym oprócz spraw bieżących będzie wy­
bór 15 członków wydziału i 5 zastępców.

* W  sprawie prof Aleks. Stopczańskiego przeciw 
p. Wł. Dąbskiemu o obrazę honoru, wyznaczył sąd 
kasacyjny w Wiedniu, celem rozpoznania skargi o nie­
ważność terminu dzień 25 lutego b. r. do rozprawy 
ustnej.

* Jak  wiadomo gmach szpitala św. Łazarza ma 
być powiększonym, zabudowaniami mającemi stanąć 
na  fundamentach założonych jeszcze przed kilkunastu 
laty. Komisja w tej sprawie przez Wydział krajowy 
zwołana ukończyła już swe prace i przedłożyła swój 
projekt wydziałowi krajowemu, który się odniósł w 
tej mierze do tutejszego wydziału lekarskiego.

Obecnie udzielono projekt ten do opinji wszystkim 
profesorom wydziału lekarskiego, a na najbliższem po­
siedzeniu wydziału, rzecz ta  przyjdzie pod obrady i 
wspólną już opinją członków wydziału rozstrzygniętą 
zostanie.

* Wydział krajowy zamianował w miejsce zmarłego 
doktora Macieja J a k u b o w s k i e g o  , lekarzem or­
dynującym w tutejszym szpitalu obłąkanych byłego 
ucznia” uniwersytetu wiedeńskiego dra medycyny, chi- 
ru rg ji i akuszerji p. Gustawa N e u s s e r a  znanego 
zaszczytnie z swej kilkoletniej praktyki przy głównym 
domu obłąkanych w Wiedniu.

dalćj prowadzenia książek kupieckich (buch- 
halterji), obsługi telegrafów i służby poczto- 
wćj. Uczennice otrzymują świadectwa z odby­
tego kursu specjalnego

Odczyty publiczne przeznaczone są, dla 
dorosłych dziewic i kobiet, i mają, na celu 
zapoznanie słuchaczek z wszystkiemi gałęziami 
gospodarstwa domowego, z nauką wychowania 
dzieci, z naukami przyrodniczemu, dziejami i 
estetyką. Oprócz tego przedmiotem tych od­
czytów mają być najważniejsze objawy życia 
publicznego i cywilizacyjnego postępu.

W  naszych stosunkach urządzenie takich 
szkól musi ule te  pewnym zmianom. U nas 
nie należałoby zapominać o Wykształceniu 
dobrych sług, piastunek i posługaczek dla 
chorych, zwłaszcza do posługi szpitalnej prze­
znaczonych. W szkółkach najniższych do na­
uki robót ręcznych i przedmiotów wspomnianych 
należałoby dodać wykład religji i moralności, 
praktyczną naukę gotowania i naukę pielę­
gnowania dzieci. W wyższych szkołach i w od­
czytach publicznych z korzyścią możnaby wy­
kładać naukę o pielęgnowaniu chorych.

* Bal połączonych komitetów wdów, sierot i kalek 
i Sybiraków, jeżeli sądzić mamy z przygotowań, jakie 
się robią i z liczby osób, które się na ten bal wybie­
rają, będzie należał do nadzwyczaj świetnych i zakaz 
pana jenerała, niepozwalający muzyce grać ma balu, 
nie odejmie mu nic na świetności; ”bo jeżeli komitet 
nie wyjedna cofnięcia tego zakazu od ministerstwa woj­
ny, to muzyka zawsze się znajdzie, postępek zaś pa­
na jenerała nie będzie inaczej tłómaczony, ja k  tylko 
jako akt niezwykłego serwilizmu dla Moskwy.

Dowiadujemy się w ostatniej ehwili, że p. minister 
wojny na podanie komitetu balowego, odpowiedział 
iż obecnie nie może się wdawać w rozstrzygnięcie tej 
sprawy, i że komitet zamierza sprowadzić muzykę 
pruską.

* Jak  się dowiadujemy, medyoy tutejsi zamierząją 
dać bal, który się odbędzie dnia 23 lutego.

* Sanki od wczoraj uwijają się po ulicach miasta 
i chociaż po grudzie ciężko się suną, znajdują jednak 
amatorów tak przyjemnej jazdy.

* We wtorek d. 18 b. m. sąd tutejszy skazał Zofję 
Okrutową i Macieja Bargiela, obydwoje w wieku lat 28, 
na karę śmierci przez powieszenie za zbrodnię skry­
tobójstwa dokonanego na mężu obwinionej, Jakubie 
Okrucie. Przy rozprawie prezydował radca C u k r o -  
w icz ,  kolegjum sędziów składał się z sędziego J a ­
w o r s k i e g o ,  dr. S a c h e r a ,  dr. G e b h a r d t a ,  i sę­
dziego J o s z e  1; zastępcą prokuratora był p. L u b a -  
s z e k ,  obwinionych bronił dr. B i e s i  a deck i .

* Od paru dni wożą do lodowni tutejszych lód. 
Przed cukiernią p. Rudolfiego i handlem delikatesów 
p. Wentzla, który wkrótce zostanie otwarty dla pu­
bliczności, widzimy na rynku kupy lodu stanowiące­
go zapasy na lato. Każdemu wiadomo, że lód najle­
piej się przechowuje wtedy, gdy jest gruby i rąbany

odczas wzmagającego się mrozu. Przymrozki wpraw- 
zie trzymają, lecz lód zwożony jest bardzo cienki.

• * Zaledwie Gesonda „najcudowniejsza z dziewic'1
umknęła po dwudniowym w uaszem mieście pobycie, 
co jeszcze jest niewyjaśnioną zagadką, a ju ż  zjawił 
się „olbrzym niewidziany dotąd, aż 7 ' 4“ wysoki." 
Niejeden z naszych tatrzańskich juhasów, grubo by 
się zaśmiał, gdyby się dowiedział, żc takich jak  on 
wysokości ludzi za pieniądze pokazują.

* Otrzymaliśmy list następujący:
Szanowny Redaktorze!

Lubo rozwiązuję pytanie: na co znajomość języka 
polskiego przydać się może mówiącemu tylko po nie­
miecku, a rozwiązuję z tytułu ślicznej powieści J. Za- 
charjasiewicza, zamieszczonej z. r. w Kraju... pomi­
mo to składam 25 cent. na rzecz sierot po zmarłej 
nieszczęśliwej kobiecie, pochwalając serdeczny projekt 

p. Q. X.
Proszę przyjąć i t. d. T.
•p W  Przemyślu d. 19 stycznia r. b. zakończył 

życie Karol Neusser c. k. radca nadworny i emery­
towany starosta obwodowy, honorowy obywatel miasta 
Krakowa i były dyrektor policji w Krakowie.

* Jak  utrzymują zamek arcyksiążęcy w Żywcu pod­
palili złodzieje.

* W  okolicach Czerniowiec, żydówka otruła dwo­
je  swoich dzieci, a  następnie siebie! samą fosforem 
zadanym w kawie. Powodem tej zbrodni ma być roz­
pacz z powodu u tra ty  majątku, gdyż jej męża zrabo­
wano do szczętu w podróży do Rosji.

* Na polach Bronowie wielkich, ja k  donosi Czas, 
wynaleziono d. 19 b. m. ciało zamarzniętego urlopnika 
Józefa Puchały z Brzezia. Zawiadomiony przez zwierz­
chność gminną ojciec przybył natychmiast po zwłoki 
syna celem pogrzebania ich we właściwej narafji.

* W  moc rozporządzenia ministra handlu, poleco­
no wszystkim kolejom państwa austrjackiego zaopa­
trzyć się w aparat przenośny do ratowania podróżnych 
w razie wypadku.

* We wsi Ottonowie w w. ks. poznańskiem, jak  
donosi Dzienni/c Poznański powiesiła się córka tam­
tejszego ekspedytora poczty w 21 r. życia. Przyczyną 
samobójstwa fn ia ł być bardzo serdeczny stosunek, jak i 
zawarła będąc zatrudnioną w handlu w Gnieźnie z 
pewnym młodzieńcem po przekonaniu się, że się tenże 
z nią żenić nie może.

* Podajemy tutaj kilka szczegółów statystycznych 
o działalności kuchni tanich w Warszawie.

Oddział kuchni tanich przy wałszawskiem Towa­
rzystwie dobroczynności rozpoczął swą działalność przy 
końcu roku  1 8 6 8 . W  r. 1869 otworzono trzy kuchnie, 
z tych jednę dla izraelitów.

Urządzenie kuchni pierwszej kosztowało razem

1550 rsr. 49'/, kop., kuchnia ta  wydawała od 9516 
do 10,497 objadów miesięcznie, czyli średnio od 308 
do 350 dziennie.

W  drugiej otworzonej od sierpnia dopiero, sprze­
daje się dziennie średnio po 181 objadów. O trzeciej 
najświeższej nie mamy jeszcze dat statystycznych, 
można jednakże liczyć śmiało, że ju ż  dzisiaj przez 
zaprowadzenie kuchni tanich codzień 600 do 800  uboż­
szych mieszkańców Warszawy ma zapewniony dosta­
teczny, posilny, czysto i smacznie przyrządzony zdro­
wy a tani ciepły posiłek.

Prezesem oddziału kuchni tanich jest prezydent 
miasta jenerał Witkowski, gdyż rząd moskiewski nie 
byłby pozwolił na zaprowadzenie nawet takiej insty­
tucji , gdyby na jej czele nie postawiono jakiego 
dobrze w sferach rządowych widzianego dostojnika; 
wiceprezesem Karol Koelichen, kupiec, sekretaizem 
Aleksander Makowiecki, publicysta.

* W  Warszawie skazano jednego wekslarza na 1000 
rs. kontrybucji za to, że nabył srebrne pieniądze re­
wolucyjne polskie z r. 1831, które zbieraczom numiz­
matów. chciał sprzedawać.

* W  wielkim teatrze w Warszawie przedstawiono we 
wtorek operę Paeciniego p. n. Safo, w której dały się 
słyszeć znakomite .śpiewaczki włoskie Carlotta i (Bar­
bara Marchesio. Śpiewaczki te na scenach włoskich 
i w Paryżu z nadzwyczaj wielkiem powodzeniem były 
przyjmowane. N atura odmawiając im darów najprzy­
jemniejszych kobietom, obdarzyła je  w zamian orga­
nem zdolnym oczarować tysiące słuchaczy. Chevdl de 
bataille pp. Marchesio jest o ile sobie iprzypominamy 
Norma, dziwi nas zatem, że na pierwszy swój występ 
tej opery nie wybrały.

* W  Wiedniu w nocy z 19 na 20 w nowym bu­
dynku towarzystwa muzycznego powstał pożar w gar­
derobie, zaraz po koncercie panny Schumann. Szyb­
kiej pomocy udało się ograniczyć pożar, szkody jednak 
wynoszą przeszło 10 .000  złr.

* Według jednego z dzienników węgierskich zna­
leziono w Felsu-Domonya w Węgrzech 250  starych 
srebrnych monet austrjackich i polskich z czasów Jana 
Sobieskiego.

* Wystawa obrazu Kaulbacha z dziejów inkwizycji 
została nagle zamkniętą w Monachjum. Kaulbaćh otrzy­
mał tak  wiele listów' bezimiennych zagrażających mu, 
że jego dzieło zniszczonem zostanie, jeżeli dłużej wy- 
stawionem będzie na widok publiczny, iż w końcu 
uwierzyć musiał, że to jest groźba na serjo i zanie­
chać wystawy.

* Dla Napoleona IV. już wyszukują stosownej 
partji, albo lepiej się wyrażając, już zaczynają szukać 
księżniczek, które byłyby godne nosić ty tu ł cesarzo­
wej francuzów w przyszłości, notabene jeżeli pan Ro­
chefort nie popsuje tych projektów. Oto są księżnicz­
ki, na które zwrócono uwagę:

1. Księżniczka Blanche d’Orleans, córka księcia 
Nemours urodzona w Claremont 28 października 1857.

2. Księżniczka M arja De las Mercedes jedna z có­
rek ks. Montpensier infanta hiszpańskiego, urodzonej 
w Madrycie 24 czerwca 1860 .

3. Księżniczka Ludwika saska, córka Leopolda II. 
króla belgijskiego, ur. w Brukselli 18 lutego 1858.

4. Arcyksiężna Gisella, córka cesarza austrjackie­
go urodzona w W iedniu 12 lipca 1856 r.

* Księżna Piotrowa Bonaparte z dziećmi swemi 
po wypadku w Auteuil przeniosła się na mieszkanie 
do Paryża, gdzie przebywa przy rodzinie Biondetti. 
Ksiądz Casanowa nauczyciel młodego Rolanda Bona­
parte, prowadzi codzień ucznia swego do Concierge- 
rie, na całogodzinną z ojceńi rozmowę. Książe bardzo 
liczne odbiera wizyty. W  przeszłym tygodniu odwie­
dziła go pewna podeszła dama, która niegdyś była 
ochmistrzynią pułkownika Laborde i tak go powitała: 
„Mości książę, przed trzydziestu laty przychodziłam 
tutaj odwiedzać cesarza Napoleona II I  i pułkowni­
ka Laborda, mego drogiego i dobrego pana. Ętoby 
to wtedy był powiedział, że po trzydziestu liftach 
znów jednego Bonapartego tu odwiedzać będę.“

* Robotnicy zajęci kopaniem fundamentów pod fa­
brykę w Lille około bramy Betuńskiej (Porte de Bó- 
thunes), odkryli ślady dawnego cmentarza, k,tórego po­
czątek ginie w pomroce wieków, i k tó r e g o  epoka nje 
jest jeszcze określoną. Kości ludzkie ta rt napotykane 
nie były grzebanemi w trumnach'- widać tylko pray 
nich naszyjniki emanowane i broń starożytną.

■* W  sierpniu r. b. z okoliczności inauguracji po­
mników dwóch znakomitych jeografów Mercatora i 
Orteljuaa odbędzie się W Autwerpji kohgćos między-
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narodowy nauk jeograficznych, etnograficznych i han­
dlowych.

Na uroczystość tę zaproszeni są uczeni obu pół­
kuli, s ła w n i podróżnicy, dyrektorowie lub organizato­
rowie wszelkich zakładów i instytucji ułatwiających 
Stosunki międzynarodowe, armatorowie okrętów, kupcy 
i  ci wszyscy, którzy sprzyjają postępowi na drodze 
pokojowego zbliżania się narodów. Zjazd ogólny w 
Antwerpji naznaczony jest na dzień 15 sierpnia, kiedy 
przypadają w tem mieście uroczystości narodowe.

* W  Medjolanie przed kilku dniami policja aresz­
towała żebraka, którego stan przypominał biblijnego 
Joba. Kiedy mu oznajmiono, że będzie odstawionym 
do przytułku dla żebraków, zaczął krzyczeć na całe 
gardło, że to zakłady dla hołyszów bez żadnych środ­
ków do życia, a  nie dla ludżi,;którzy z łaski Boga po­
siadają ładny majątek.

— A gdzież masz ten majątek?
— Gdzie mam? a gdzieżby jeżeli nie w gotówce i 

listach zastawnych.
— Dla czegóż więc żebrzesz?
— Dla nieszczęśliwych bliźnich, to co wyżebrzę, 

daję biednym.
Zrobiono u niego rewizję, która wykazała, że ten 

żebrak filantrop, 57 lat mający, posiadał majątek prze­
szło 100,000  franków, a żebrał już  od trzydziestu 
przeszło lat.

* Sprawozdania z parlamentu angielskiego ogła­
szane w dzienniku Times są najlepszemi i najwięcej 
czytanemi w Anglji.

Times ogłasza w każdym numerze dwa sprawozda­
nia z rozpraw izb. Jedno streszczone, przeznaczone 
dla osób, które niewiele czasu mogą poświęcić czy­
taniu tej rubryki, drugie zaś bardzo obszerne.

W  pierwszem, umieszczanem na czele dziennika 
tuż przed artykułem kierującym, rozbiór każdej mowy 
zawiera najwyżej 5 do lo  wierszy i pisane jest przez 
jednego tylko redaktora dla każdej izby. Drugie, o wiele 
dokładniejsze, które się ciągnie aż po koniec dziennika 
w długich szpaltach drobnemi czcionkami, redagowa- 
nem jest przez 15 tak zwanych reporters, ośmiu dla 
izby niższej, siedmiu dla izby lordów.

Praca notowania urządzona jest w sposób uastę- 
ny: każdy notuje z początku po kwadransie, a taka 
olej ma miąjsce od 4 po południu, zwykłej godziny 

otwarcia izb, aż do 10 wieczór; począwszy od 10 do 
północy, kolej każdego sprawozdawcy jest już tylko 
10 minut; o w pół do pierwszej 5 minut, a od 2% 
rano aż do czasu zamknięcia długich dyskusji tylko 
po 2 % minut. Urządzenie to tak zadawalniające dało 
rezultaty, że n. p. w niedawno odbytych rozprawach 
nad bilem kościoła irlandzkiego w drugiein czytaniu,- 
nad którym głosowanie dopiero o godzinie 3 zrana się 
odbyło, koniec sprawozdania z całego tego posiedzenia 
ju ż  był w rękach zecerów o godzinie kwadrans na 
czwartą.

Podczas pierwszej części reporter, który z kolei 
przez kwadrans notował, natychmiast wsiada do do­
rożki i pędzi do biur redakcji Times'a, gdzie swe no­
tatk i redaguje, w ogromnej sali nadzwyczaj wygodnie 
urządzonej. W net przybywają i inni jego koledzy, któ­
rzy z kolei zostali przez innych zastąpieni. W  tym 
celu redakcja Times’a ma własnym kosztem urządzo­
ną służbę dorożek.

Sprawozdawcy Times’a  nie piszą mów dosłownie, 
tak jak  były wygłoszone; wszystkie zdania często bez 
sensu i niedokończone, któreby stenografowie spisali, 
odrzucają; mowy takim sposobem dostają formę po- 
prawniejszą i więcej literacką.

W miarę zredagowania świstków, odchodzą one do 
drukarni i natychmiast się składają. Każdy sprawo­
zdawca, który skończył swoją redakcję natychmiast 
odjeżdża napowrpt do izby. Podczas kiedy kolej trwa 
6 minut tylko, przęjazd dorożek od parlamentu do re­
dakcji i napowrót nie ustaje ani na chwilę, wtedy też 
sprawozdawcy redagują swoje notatki w sali będącej 
na ięji usługi w gmachu parlamentu, a dorożki już 
tylko same rękopisma odwożą do redakcji.

Ponieważ izba lordów zawsze pierwsza kończy 
swoje rozprawy, więc koniec rozpraw w izbie niższej 
wszyscy 15 sprawozdawców notują po kolei.

Łatwo sobie wystawić jakie koszta poci ąga za so­
bą t ik a  redakcja sprawozdań. Reporterowie biorą rocz­
nie po 17,500 do 22,500 fr.

Przy pomocy jednak takiój redakcji Times o godz. 
6 rano rozsyła pociągami kolei tysiące egzemplarzy 
dziennika ze sprawozdaniami z posiedzenia, które się 
buończyło częstokroć dopiero o godz 3 rano. To praw ­

da, że żaden mówca nie może przed wydrukowaniem 
przejrzeć swej mowy, i że Times z  całą swobodą stre­
szcza i skraca długie, nudne mowy, a podaje w ca­
łości tylko takie, które kraj zainteresować mogą.

K alendarz. Dziś św. Wincentego i Anastazego, 
ju tro  Zaślubiny N. P. M. i Ildefonsa.

* Dzień 20 stycznia pochmurny ale zimny, chwilami 
jeszcze wietrzno od północy. Temperatury zmiana 
tylko od — 2.8 do 4.4 R. Barometr zwolna idzie 
do góry; rano o 6 dnia 21 wysokość jego była 332.07, 
zaś termometru — 4.4 R. W iatr północno-wschodni.

S k ła d k i . Na rzecz nieszczęśliwych dzieci, o któ­
rych donosiliśmy w Nrach 14 i 15 Kurjera, złożono 
w naszej redakcji: według listy ogłoszonej w nrze 16, 
złr. 10., od p. Q. X, 25 c., od p. T. 25 c., od pani 
L. M. 20 c. ogółem dotąd 10 złr. 75 c.

R E B U S .
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(Znaczenie wczorajszej szarady: Granat. Pierwsze 
trafne rozwiązanie nadesłał p; T...k.)

Gospodarstwo przemysł i handel.
N ow y T arg 17 stycznia. Pszenica 4.97, żyto 3.55, 

jęczmień 3.14, owies 1.65, groch 4. 47, ziemniaki 1.23, 
drzewo twarde 5.90, miękkie 4. 50, masa okowity 
1.20 , masła 1.20 .

T a r n ó w  18 stycznia. Pszenica 4.25, żyto 2.10, 
jęczmień 2.15, owies 1.55, groch 3.35, bób 2.25, tatarka 
2.50, proso 2.50, ziemniaki 65 ć., siano 1.65, koniczyna 
1.80, słoma I złr., drzewo twarde 10.50, miękkie 7.50, 
okowity masa T .10, masło 1.30.

Ostatnie wiadomości.
W ciągłych kombinacjach z czterech na­

zwisk Kaiserfeld, Hasner, Antoni i Adolf 
Auersperg, dwa pierwsze stoją dziś na pierw­
szym planie, co jednak bynajmniej nie jest 
jeszcze stanowczą wiadomością. Gabinet cis- 
litawski jestjtak jeszcze nieukosntytuowany jak 
był wczoraj.

Zakaz wywożenia broni z portów adrja- 
tyckich przez rząd ausrjacki odwołanym zo­
stał.

Do Tages- Presse telegrafują z Paryża, że 
następca tronu francuzkiego odbędzie w maju 
podróż do Niemiec i Austrji.

Według telegramów z Paryża, Raspail, 
86 letni starzec, którego śmierć już giełda 
zniżeniem kursów obchodziła, ma się lepiej, 
a za to Hercen słynny niegdyś wydawca Ko­
lo/rota niebezpiecznie zachorował.

Obrońcą interesów Noira w procesie ks. 
Piotra Bonapartego, ma być jak  donoszą te­
legramy biura korespondencyjnego Ledru Ro- 
lin.

Zmowa robotników w Creuzot trwa ciągle.
W ciele prawodawczem Jules Simon za­

powiedział, iż postawi wniosek żądający znie­
sienia kary śmierci.

W Rumunji minister Kogolniezauo pole­
cił okólnikiem prefektom ściśle stosować pra­
wa ścieśniające swobody żydów.

Z Florencji telegrafują do Tages-Presse, 
że ministerjum odmówiło nadal subwencji rzym­
skim emingrantom i że Garibaldi nie ruszył 
się z Caprery.

P raga , 20 stycznia. Wczoraj wysłano 
szybko dwa bataljony piechoty z Józefstadtu 
do Reichenberga.

Zrzeczenie się godności burmistrza mia­
sta Pragi na posiedzeniu rady miejskićj 20 
b. m. przyjęte zostało przez licznie na galerji 
zgromadzoną publiczność rzęsistemi oklaskami- 

Madryt, 20 stycznia, Dzisiaj odbyła sig 
tu demonstracja studentów przy okrzykach 
„niech żyje rzeczpospolita" „śmierć profeso­
rom."

TEATR POLSKI W KRAKOWIE.

W  Sobotę d. 22 stycznia 1870 r.

Na dochód A n t o n i n y  H o f f m a n
TO  RAZ P IE R W S Z Y

POWIEŚCI KRÓLOWEJ NAWARRY
Komedja w  5 aktach przez Scribego i Legouve.

OSOBY;
Karol V, król Hiszpanji . . . Pan Benda. 
Franciszek I, król Francji . . Pan Ładnowski syn. 
G uattinara , pierwszy minister

Karola Y .  ..................... Pan Rapacki.
Henryk d’A lbret, rycerz z Be-

a r n u ............................................. Pan Wolański.
Babiesa, kurjer gabinetowy . . Pan Fischer. 
Małgorzata, siostra Franciszka I  Pani Hoffmann. 
Izabella, narzeczona Karola V Pani Parżnicka. 
Eleonora, siostra Karola V . . Pani Wolska.

Ezecz dzieje się w Madrycie.
Biletów dostać można w Kasie Teatralnej. 

P o c z ą te k  o g o d z in ie  7.

Kursa giełdy.
K ra k ó w  dnia 21 stycznia.

Renta srebr. 70.60 70.30 Kol. w. byd. 69.— 68.—
Losy 1860 1-. 99.— 98.60 Poż. p. 1864 156.— 155.—

„ 1864 r. 117.75 117.25 „ 1866 154.— 153.—
Obi. idemn. 78.25 77.— Srebro . . 121.50 119.50
L. zast. gal. 75.25 73.50 Dukaty . . 5.80 5.65
„ b. hypot. 90.50 90.— Napoleony . 9.92 9.80
„ polskie . 94.— 92.25 Imperjały . 10.15 10.—
„ likwidac. 77.50 7,6.50 Pruskj kur. 1.83 A 1.82

Kol.w.wied. 67.— 66:— Ruble pap. 1.52‘A 1.51
TELEGRAMY

„KURJERA KRAKOWSKIEGO."
W ied e ń  A. 21 stycznia godz. 6 min. 20 po pot. 

Akcje kredytowe 259.50 Akcje kol. Kar. L. 237.50
Lombardy . . . 248.— Akc. angl.-węg. —.—
Losy z r. 1860 . 98.20 Akcje anglo-banku 314.—
Losy z r. 1864 . 118.20 Akcje kolei rząd. . 391.— 
Akcje frnk.-austr. 105.75 Tramway . . . 142.—
Napoleony . . 9.85 Kolej półn.-wschod. —.—

Usposobienie giełdy: stałe.
B e rlin  d. 21 stycznia godz. 2 min. 10 po pot.

Wiedeń krót. term. 8 2 '/, Akcje kredytowe . 1427/,
Długi term. . . . 81 % Kolej zach. czeska 100% 
Warszawa kr. ter. . 743/4 Kolej rząd. austr. 114%
Banknoty rossyjsk. 75 % Akc. kol. Kar. L. 98'%
Listy zastaw, poi. . 70 ‘/4 Lombardy . . . 357/8
Listy likwidacyjne . 57% Amerykańskie . . 92%
Banknoty austr. . 82% „ Metaliki . . . .  49%,
Losy kredytowe . 86 %

Usposobienie giełdy '• mdłe.
P a ry ż  d. 21 stycznia godz. 2 min. 20 po połud. 

Renta 3% . . 73.40 Kolej rządow a. . 797
Renta włoska . 55. — Amerykańskie . . 987/*
Lom bardy. . .506.

Usposobienie gigłdy: stałe.

Redaktor odpowiedzialny Żegota Wywiałkowski.

N a s tę p n y  p ó ła rk u s z  pow ieści d o łącz y m y  
ju t ro .



We Lwowie nakładem wyda­
wnictwa Mrówki wychodzą,

f i i i i i l l
wielki literacki organ, w zeszytach kilku 
arkuszowych, na pięknym papierze, o- 
zdobny piękńemi illustracjami. Pismo to 
przechodzące rozmiarami wszystkie inne 
pisma literackie i zawierające bogatą 
rozmaitość treści kosztuje w prenumera­
cie rocznie 10 złr. półrocznie 5 złr. ćwierć- 
rocznie 2 złr. 5o cent. Pojedyncze ze­
szyty 1 złr. prenumeratorowie otrzymują 

2 prenje.

B ib ljo te k a  M rów ki, najtańsze wy 
dawnictwo najznakomitszych dzieł lite­
ratury polskiej, wychodzi serjami. Seija 
każda złożona ze 150 arkuszy druku, 
kosztuje 4 złr. Serja pierwsza już cała 
druk opuściła i składa się z 18 dzieł, 
które razem kosztują 4 złr. Druk serji 
drugiej rozpoczęty i przedpłata wynosi 
4 złr. Do każdej serji dołącza się liczba 
stałych prenumeratorów. Książki te je­
dnak można nabywać oddzielnie.

Nakładem tegoż wydawnictwa wyszły 
Wołody Skiba, „Na wędkę“ powieść 50 
cent. K. Sowiński, „Fragment11 powieści, 
■wydanie ozdobne 60 cent. J. K . Turski, 
„Zochna hrabianka11 powieść 1 złr., „Fa­
woryt11 komedyjka 25 cont. L. Chodźko, 
„Żywot Kazimierza Pułaskiego11 2 złr. 50 
cent. Owce i świnie, Wiarogodna Chiń­
ska historja 5 cent. K . Libelt, o kome­
tach i gwiazdach spadających z portre­
tem) 60 cent. H. Schmidt, Unja Litwy z 
Koroną 50 cent.

Mrówka, na rok 1869 cały rocznik 
zawierający kilka wielkich powieści i 
mnóstwo pomniejszych szkiców, obraz­

ków, powiastek, komedyjek, roz­
praw itd. 6 złr. w. a.

Uwaga. Prenumerujący Mrówkę na 
rok 1870 mogą otrzymać rocznik poprze 
dni za 4 złr. w. a.

Wszystkie te nakłady można wypi sy wać 
nadsyłając pieniądze prenumeracyjne 

wprost do Lwowa pod adresem Admini- 
stracfa Mrówki, lub też za pośrednictwem 
Administracji Kurjera Krakowskiego.

 Skład główny na Kraków w
księgami Wydawnictwa dzieł tanich i 
pożytecznych. (46 2—4)

Skorowidz
d l a  k s i ę g o z b i o r ó w

■ułożony w  sposób tabe la ryczny  do 
sp isyw ania  d z ie l

nabyć można w składzie papieru przy 
nlicy św. Anny naprzeciw Wszechnicy 
Jagiellońskićj w domu narożnym dra 

Balko.

KURIER KRAKOWSKI z soboty 22 stycznia 1 8 7 0 .r

Oprawny złr. l cent. 25 
1 „ 80

— „ 65
łł

nieoprawny libra
a  dołączeniem drukowanych głosek do 

oznaczenia spisu abecadłowego.
(43 2—?)
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Właściciel i główny współpracownik Władysław Sabowski

Aleksander Zięmbowski
B R O N Z O W N I K  W  K R A K O W I E

p rzy  u licy  F lo rja ń sk ie j p o d  L. 366.
Polecając si§ życzliwym względom Szanownćj Publiczności, 

ma zaszczyt oświadczyć, że obok wszelkich robót bronzowniczych, i 
odlewów, urządził obecnie Tłocznię  o znaczniejszej sile i zaopatrzył 
sig w znaczny zasób m atryc  w  rozlicznych rzeźbach  do odbijania z 
z każdego kruszcu, podejmuje sig bicia m edali pam ią tkow ych , m edali­
ków  relig ijnych  itp., jak niemnićj przyjmuję zamówienia w większych 
ilościach to jest na setki tuzinów guzików i rozmaitych ozdób tłoczo­
nych z kruszcu, pragnąc tym sposobem ułatwić Szanownćj Publiczno­
ści i świetnym Instytucjom krajowym, wykonanie na miejscu, aby 
nie potrzebowały jak dotąd zamawiać za granicami naszego kraju 
zaręczając za dokładne wykonanie, a co ważniejsza po cenach naj- 
przystępniejszych._______________________  (49 2-.3

KSIĘGARNIA
Wydawnictwa dzieł tanich 

i pożytecznych
w Krakowie 

otrzymała właśnie najnowszą ko- 
medję pp. H. Meilhac et Halevy

Cena 3 fl. 50 cent.

Nakładem J. Engelhoma w Stut- 
gardzie wychodzi

„GEWERBEHALLE”
1870.

rocznie po 12 poszytów po
60 kr. w . a. i jest do nabycia 
w księgarni F. Baumgardtena 

w  Krakowie.

Bogaty zbiór ornamentów i wzo­
rów wszelkich przedmiotów sztuki 
w zastosowaniu do rękodzieł, z 
szczegółowemi rysunkami w natu- 
ralnćj wielkości i z objaśnieniami 
użycia.

Roczniki z lat 1863 — 1866 na 
być można po 5 złr. 70 kr., 1867 
— 1869 po 6 złr. 88 kr. w. a.

(56 1— 8 )

Uwaga.
Ktoby miał do wynajęcia od lgo pokój 

z meblami i  usługą, w obrębie planta­
cji raczy nadesłać adres do Administra­
cji „Kurjera Krakowskiego."

Bukietów i kamelji dostać mo­
żna u p. Mfitttmirc profesora 
języka francuzkiego, pod kapucy­
nami Nr. 13 naprzeciw wód m i- 
ueralnych obok u eżdżalni, również 
podejmuje sig dekorowania salo­

nów kwiatowych.
(«3 9)

H i Uwaga.

W drukarni Karola Budweisera.


